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-Rzeszy iHzygutawujt pod 
ministra spraw za-

Na wczorajszeni posiedzenłn 
kombi spraw zagranicznych 
Reichstagu wezwano rząd, aże-

raych Currtusa pjzeciwko by v drodze stałej 1 pianowej pro 
pagandy rozpowszechniaj zagra­
nica i równocześnie popularyzo­
wał w szkołach I wśród młodzie­
ży „materiały" o niebezpieczeń­
stwie, grożącem Niemcom 

pewnych 'tek wykreślenia obecnych sranie 
oraz iafa r mam ntmntKkkit tarty 

j generalny atak, wyzhaczo 
styczniową sesje Rady Li-

Narodów.. Przygotowania te 
Kadzone są z niezwykłą skru 

i gmntowoacłą, nie 
zresztą 

_i groteski. 
Dziś nP- «ntosl rząd. nlemiec- fikacji * granicanydj. wreszcie 

i i za pośrednictwem generalne-1 wskutek rozbrojenia Niemiec 
(O konsula w Genewie na rece(przeciws:avienhi do stanu sbro-
fer.erainego sekretarza Ligi Na 
jrodćw trzecia z rzędu skargę 

^ ^ H r k o rzącowf polskiemu, o-
nkarzajac go tym razem o naro-
•tenie praw niemieckie] mniejszo 
^^•Pomorzu I w Poznańskiem 
nr czasie wyborów do Sejmu 

_j. żadnego posiedzenia Reich 
ptagu czy Landtagu, ety te* Ja-

jen innych państw europejskich, 
zwłaszcza zaś Francji I Polski 

Db podkreślenia znaczenia dla 
Niemiec kwestj! polityki wschod­
niej. kanclerz Brfnłng, minJ-
strowie Cnrtrus I Sohiele oraz ta­
cy dygnitarze, jak prezydent ban 

Poza teml skargami narary, ku Rzeszy Lutoer oraz komisa­
rze dla prowincji wschodnich Tre 
vłranns i Hiertsiefer odbędą jesz-

k lejś komisji tych ciał, ażeby bez cze przed sesja styczniowa Rady 
najmniejszego nawet związku nie Ligi objazd Śląska niemieekłe-
Łłłlinaiir pogłębiać nienanriści i go. 
me zohydzać Polski. 

MOSKWA, 19.12. — TeL wt— 
W zwtązku z otworzeniem w 5o 
wieuch -specjalnego kcmisarjata 
dla handlu zagranicznego wszyst 
'kie zagraniczne placówki haodlo 
'we zostaną wkrótce zreorganizo 
wane, a większość Hrcednfków 
będzie odwołana do Moskwy. 

W pierwszym rzędzie będą we 
rwani do Moskwy wszyscy orze 
dzucy. którzy zostali wysłani za1 

-graaJce Jedynie z powodu ich 
prawomyśtooścl komunistycz­

ne}. którzy jednak nie znają na­
wet jeżyków tych państw, a? któ 
rych znajdują się. 

W komisariacie dla handlu za 
granicznego obawiają się jednak 
te] reorgaatzaclL'Cdyi w Sowie­
tach hczba osób władających ję­
zykami obcemi jest obecnie zni­
koma, szczególnie wśród komu­
nistów. 

Wniosek w ż y c i * zwolnienie 
•wtezjttyt* posłów 

W Sejmie odbyło się wczoraj 
posiedzenie, komisji regulamino­
we]. Zagajając je, dotychczaso­
wy przewodniczący, pos. Car 
oświadczył, iż zrzeka się tej 
funkcji, ponieważ został preze­
sem komisji prawniczej. Wobec 
tego przewodniczącym komisji 
Obrano pos. PodoskSogo. 

Referat wniosku Centrolewu 
o wypuszczenie przebywają­
cych w więzieniu postów przy­
dzielono pos. Pniakowi (P.P.S. 
CXW.). Przewodniczący pos. 
Podoski oświadczył, ze nie­
zwłocznie zwróci się do minister 
stwa sprawiedliwości, celem do 
starczenia referentowi potrzeb­
nych materiałów. 

Z kolei wywiązała się obszer­
na dyskusja nad odwołaniem się 
pos. Żuławskiego (p. R S. C. 

K. W-.), który na ostatnłem po>> 
siedzeniu został przywołany,. 
przez marszałka SwHalsklego 
do porządku, z zapisaniem do. 
protokółu, co pociąga za setą ka­
rę pieniężną. Pos. Żuławski zo­
stał przywołany za okrzyk,pod 
adresem Bezp. Bloku: „Uchyla* 
Cle się od odpowiedzialności". 

Odwołanie pos. Żuławskiego 
uzasadniali pos. Stroński I Zwie 
rzynskl, poczem wywiązała się 
dwugodzinna dyskusja, które] 
przedmiotem była Interpretacji 
art. 60, 611 67 regulamtim. 

Odwołanie się pos. Żuławskie­
go odrzucono 7 głosami i głosem 
przewodniczącego przeciw 7. 
głosom opozycji. 

Następne zebranie komisji oóV 
będzie się już po świętach. 

Prokuratorem sądu okręgowe 
go warszawskiego na miejsce p. 
Cz. Michałowskiego, powołanego 
— jak wiadomo — na stanowisko 
ministra sprawiedliwości, miano-

sady 
P Mnf Kirkwskl 

wany został p. Józef Karkowski; 
dotychczasowy wiceprokurator 
sądu apelacyjnego, członek nad­
zoru prokuratorskiego w min, 
sprawiedliwości. 

Osasa w Towarzystwie rzemtólmczem 
SOSNOWIEC, 19.12. - Teł. 

wł. — Policja aresztowała dziś b. 
sekretarza Tow. rzemieślniczego 
w Sosnowcu Kruka oraz uprzęd-
nfka tegoż Towarzystwa Stanisła 
wa Ptezczyka. 

Sowiety fałszują własne pieniądze 
protestuj* przeciwko oszustwu Moskwy 

i 

Zma-f oaete w WaJttaarie zatfuloey 
fatin - ckiraic dr. Kazśmen Orzeł. 
JO. * ZjttMu. W K » dtazfc tata 
acMcfctarca asatead aalotoatczaej aa 
ŁhHrcrtyMOe, o u W o itamym oc-
I m n i n taptula diiec!»cet;o aa. Sw. 

aa któnaf to ttaaowńko 
tumaiowmĄ dztalalaoać 

hayika, aie I tnar.acrtaroa dla 
oofera swycfc natjrca pacjaoto1*. S. p> 

Orael bjt wtoapreaeaani Stonrty-
i lekarzy cobkjcft. 

BERUKraO.łŁ—T«* Vi 
Wychodzący w Berlinie dziennik 
rosyjski JfuT, podaje, kz w dniu 
dzisiejszym ambasador niemiec­
ki v Moskwie, von Dirlrsan. zgło 
się. się do komisariatu ludowego 
spraw zagranicznych i złożył no­
tę werbalna, zawierającą prote*st 
przeciwko 
fałszowaniu sowieckie} woluty 

przez„ czynniki sowieckie. 
Sprawa tego sensacyjnego pro 

testu ma już swą bogatą historię. 
Mianowicie przed miesiącem, 
znany niemiecki dziennikarz, 
Pani Schaeffer, b. korespondent 
„Berhner TagebtattsT" w Mo­
skwie, obecnie zaś sprawozdaw­
ca tego pisma w Stanach Zjedno 

'czonych, ogłosił wiadomość, ił 
|«a gteWac hamerykanskich uka­
zały się autentyczne czerwonce 
sowieckie, zaopatrzone w 

jednakowe numery. 
Prasa sowiecka zaatakowała 

wówczas Schaeffera, nazywając 
go oszczercą I zaznaczając, że 
działa on z pobudek zemsty, 

MOSKWA, 19.12, — Teł. wł. 
%• Dyrektor naczelny sowieckle-
•fo wydawnictwa państwowego 
*Gostzdai~, Chałatów oświad-
Jfeiyl. te do końca „platUetld** pra 
rtk wydawnictwa będzie zmierza 
Ja ku reapowszechnienra dzid Le 

ni na we wszystkich Językach eu­
ropejskich. 

Z koncern roku 1933 „Ooni-
zdar wyda około 40 mHjooów to 
mów wybranych dzieł jczerwc-
nego proroka', zawierających 
głównie napady na ustroje pań­
stwowe państw europejskich. 

mieckie zara 
na* 'tą 
prezydji 
banknotów 

»*•* 

setkę swych »sobo 
' zonych w identyczne nu-

żoznawcy órzeklŁ-iżbarik 
noty te - ' 

aaa aai 

Odpiwieif pref. Kfzyżenowskieno 
KRAKÓW, 19. 12. — Dziś w po­

łudnie poseł prof. Adam Krzyża­
nowski w dziekanacie prawa U. i. 
wręczył profesorom Uniwersytetu 
Jagteflooskieco pismo, będące od-
powłeduią na memoriał wystoso­
wany do niego przez 45 profeso­
rów w sprawie Brześcia. Tekst li­
sto 

„Wielce Szanowni Panowie 
Koledzy! 

Na Hst Panów % dana 10 b. nu 
wystosowany do.mnie w sprawie 
Brześcia, odpowiadam dopiero 
dcii, ponieważ cbdałem dać od­
powiedź po roapoczęcm obrad w 
Sannie nad tą sprawą.. 

Już na kflu doi przed otrzyma-
trkan ikata, dowiedziałem się z pra 
•f o wjaoce aiepokojacych oekar 

o których w. nas mowa 
w-cha-

wsprtwk 
rakterze poeta na Sejm kroki, któ­
re ml moje stanienie podyktowa­
ło-

Akcji tej wszakże później nie po 
niechatem i na przynetość nie mam 
zamiaru poniechać, wychodząc 
zgodnie z Panami z założenia, że 
z chwilą wytoczenia konkretnych 
oskarżeń, bezwarunkowo iest 
weitazane rychłe podjęcie śledz­
twa przez właściwe władze oraz 
ukaranie winnych, ieieli śledztwo 
oskarżenia potwierdzi. 

List Panów wprawdzie nie anie 
nit meso już poprzednio ustalone­
go stanowiska, atoli iest dla mnie 
ceanem stwierdzeniem < zgodności 
naszych zapatrywań na zasadni-
cna istete sprawy w rozomłenlu, 
okreaWnem w tei mojej odpowie­
dzi. Proszę przyjąć wyrazy wyeo 
kieco poważania. 

Kraków, dała 19~graanurl9dO~rC 

kata tysfecy ztotyth 
Obaj aresztowani przyjmowali 

od członków Towarzystwa różne 
podania celem skierowania Ich do 
właściwych władz, przyczem ty­
tułem opłat stemplowych I' Innych! 
świadczeń pobierali od 40 do 9Q 
złotych. Pieniędzmi tymi-dzielili 
się, podania zaś wraz a. dokumeo 
tami niszczyli. 

Ogółem zgłosiło ,srę do prekn-
ratora 90-osób, poszkodowanych: 
przez nieuczciwych nrzędnftówi 
łącznie na kwotę kilku- tysięcy zło 
ryoh. (S.). 

i pochodzą z jednego źródła. 
Prezydiom policji berliósklei 

dowiedziało się poza tern, Iż nie 
tak dawno pewna firma niemiec­
ka otrzymała z Moskwy 15 tys. 
rubri w walucie sowieckiej w 
banknotach po 5 1 3 rubli i stwler 
dzita„ iż znacina część tych 
banknotów zaopatrzona Jest w 

jednakowi numery seryjne. 
Hrma ta zwróciła się do am­

basady sowieckiej w Berlinie I o-
trzymała odpowiedź, że musiała 
tu zajść omyłka podczas druko­
wania banknotów. 

Podając te sensacyjne rewela­
cje pismo oświadcza, iż fakt 
puszczania w obieg dodatkowych 
czerwońców, nie objętych przez 
urzędowe wykazy banku sowiec­
kiego. należy uznać za udowodnlo 
ny I że wobec stwierdzonego 

fałszowania własnej waluty 
przez Sowiety, stają się zupełnie 
wiarygodne wiadomości o fałszo­
waniu w Moskwie walut różnych 
państw obcych. 

pani Sokolnikowowa zadebiutował, w 
Londynie lako nowetiitka w jedoen a 

czasopism aajlekkfctL 

Wielkie zaimeresowanJe wzbu 
dzaty oataróo we Lwowie arty-
knły .orrafrotaeŁii JWa", hryW-
kujące dotychczasowa taktykę 
„Unda" on terenie parlamentar­
nym 1 przemawiające za koniecz 

JMe" ukanał się ar 
tykuł redaktora naczelnego Wa-
syiaMudrego—wypuszczonego 
przed ltflkn dniami na wolność, 
który oświadcza, że zamiesz­
czone artyknły przedstawiają 

nością rewiz* taktyki poUtycz-' tylko indywidualny pogląd auto-
nejL 

Tyrnczaeem nastąpił nagryi 
nieoczekiwany zwrot, rewelacje 
zostały przerwane. 

Równocześnie na naozetnem 
• 

rów i nie mafa nic wspóinego z 
zasadnicza taktyką partu i ukra-
łistiaj-reprezentacji parłamentar 
nei 

a^av* a^aaą1* i ah^^^^aW** «4aVI • a^aaoaf I J W S I B f 
Według Wormacyl nadcho­

dzących z Małopolski Wschod­
niej zaznaczył się tam eta 
rystyczny ruch wśród miejsco-

iwyco organlzacyj ukraińskich, 
które rozwiązują się na mocy 
własnych oenwa' 

Czy.emfa jProśwha" roswią-
zala się w całym szeregu ganki 
powiatów: r>rzeaaóskic«o, pod-
hajeckiego. urnopoiskiego. zba-
i»u4>|Uł i zbarowsklego. 

W tych samych gminach roz-
hrtazaiy się mocą własnych u-

chwai stowarzyszenia pożarnicze 
gbrmaatycżne ^.nh". 

W szeregu innych gmin roz­
wiązały się same stowarzyszenia 
„Sokr* ( „Sitaki Hospodar". 

Z ramienia poselstwa niemiec­
kiego w Warszawie wyjechał na 
pogrzeb i p. Ulricha Rauscbera, 
sekretarz poselstwa hr. Karoi dn 
Moulin - Eckart 

Korespondentów pism niemiec­
kich w Warszawie reprezentuje 

korespondent Biura Wołtra, Br, 
Hans Huyn. 

Sprawami poselstwa niemiec­
kiego w Warszawie kieruje r.ara-
zie, aż de mianowania' nowego 
posła, charge d'affaires p. ErniJ 
von Rintelen. 

-c- t -

Zimm na Atlantyku 

BIAŁOOROD. 
oląlucc i He: .ex 

- " • • • ; > . :•' 

dotnó^ / 
ludziach niema. ( 

19.12. W-B 
m 

'wist 

olbriniuł lala nBfanlnww żale wajaca ooklad Jadaeso I 
uh. <n> iUI«t 
okr«i*w. 
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Mgmiał t 1980 t\" 

Sm 
ammbotfy zftroferf 
łaEHUN 1912 Ni wczoraj-

sam posiedzenia komisji zagra-
eiczoa) sfetesataga vrzyjęa» 
ccc ratę, 

* tar. Westarpa. a 
orf rządu, tor w 
komisją postarał jtaj o 

wkreja ls* •wszechnieata 
ii»tai1ntte,duiftłącyak •aagro-
Oaeta beaTPtredifwa NI 

Materiały «t odpowtadato opra 
ctowane, agają być rozesłane ttero 
wictwonf tzsot cwcn wx%dsMM 
wykładów 1 rozdane ucantem. 

Wydawnlcfra raopatrsons w 
o»j» statysrrczr* i ezbllcc e*ra-
SOWaĆ m a j ą Tli V" ' l l lT ' M t l l t a m 
cagraiające Niemcom pnes wy-
fcreantaeie obecnych grante, 

Itaryżowanych stref o-
raz •rees aerujsala lanych mo­
carstw szczególnie Francji 1 Pol­
aki wbrew nawoływaniom Nie­
miec, dornagających sto po­
wszechnego rozbrojenia. (My). 

JVosz ftorespomfenf a urn . Sidifeatisftasa (Wieści 
Pełiwwoaiifc litewski przyznaje, 

że eźyly tendencje pojednawcze wobec Polski 
BCSLOC IŁU. 
Berlmk GMaŁauaUa przy**! 

Bołnaniem w u i t i o 
aby w charaktt-

delegacji 
ttewskkj do re ko 

«sti|pxywfez1ooego 
s 

» • . * tToryca 

Warszawy 

Propozycje 
" aoatrilaaj 

sajić wsdluż o i-

* o - mwwakkj JhrJI demarka-
cyJatT wydaja sla nam rozwią. 

Co sta rycay mw»datawVm»n 
a t M stronę poi ta ę projektu orno 
wy sogharj granicsnej, zaprc-
poBowalłsmy oorocssnłs tych ra 
kowan, pouicwU sprawa ta ma 
byc wegiluwnui aa isaraial pod 
stawie retorto o tranzycie, bodą­
cego w opracowaniu referenta 
Rady U d Narodów p. Osboocs 
da Leon. 

— Daruje sal paw, panie ml-
ptoetoll rllnc 

Narszalek PiłtwMu witmy ertniartfon e 
zwiedza samochodem okolice Bordeaux 

BOB3XA03L19.lt  
Piłsudski pracował cały rawak w 

Powolna Izolacla Stalina 
Pt zy% ocatw aytuoton i 

MOSKWA, 19. 12. W partf 
komunistycznej nastąpiła snów 
zmiana na stanowiska, które pod 
względem politycznym tajroale 
drwię miejsce po urzędzie ge­
neralnego sekretarza partjL p!a 
stowanym przez Stalma. 

Najbliższy przyjaciel Stalma. 
Gruzin Ordzonotldze został 0-

. sunięty ze stanowiska prezesa 
centralnej komisji kontrolnej 
partj! 1 zastąpiony precz Andrc-

jewa, dotychczas prawie niezna 
nego w życia poUfercsoem So­
wietów urzędnika GPU. ostat­
nio członka centralnej rady so­
wieckich związków zawodo­
wych. 

Znaczenie te] zmiany wyraża 
staj w tao. ze stanowi osa dal­
szy etap ostrożnie prowadzanej 
Izolacji dyktatora, aftez usuwa­
nie Jeyo przyjaciół a ważniej­
szych stanowisk. (Wo). 

swym wagonie I doptaro o g. II JO 
węesedt na peron, gdsta oaaU-
wał fo ambasador Cfclapowski 

nauRcę, owacyjnie 
itiejusjąią staj aa dworcu pu­
bliczność, poczem wsiadł Jo sa-
mechoda w towariyatwts płk. 
Błeesyuakiego 1 paro oaób i od­
był dłuższą prześsedżkę po wy­
brzeżu i okolicach Bordeaux. 

SfóJZ 
UUce Algieru W H M f M 

PARYŁWJO. Od wczoraj 
szaleje na wybrzeżach Afryki 
Północnej gwałtowny orkan, po­
łączony z ulewą. 

Spiętrzone fale morza Śród­
ziemnego, wysokości 10 metro*" 
ze Straszną silą oderzają bezu­
stannie o brzeg, porywając 
wasal kin urządzania kąpielową. 
Bulwary portowa w Algierze zo­
stały do tego stopnia nadwerę­
żone. te Uczą si« lada cłrwfa z 
ich namęclem. 

Wskutek oberwania chmar n-
lice w Algierze zamierdty ale w 

rwąca potoki 
samym Algierze i innych mia­
stach jest zapałom przerwana. 

-Uciekające przed burzą do por 
tu otarery zostały częściowo u-
szkodzońe, klka zatonęła Z por 
tt nie Wyjechał ani jeden okręt 
Z powodu przerwania wszelkiej 
komunikacji ołeaoaay jest loa tu­
bylców, zajTtjtsstałycb wzdłuż 
wybrzeża. 

Szkodo wyrządzone przez ar­
kan są olbrzymia, w samem 
minecie AJaeeree oceniają je na 
conajmniej 10 rofijonów złotych. 

17 
Od Salzburga JukunwKywą 

parową tttttjpti aiekuowoa. 
Kraj ten czerpie energję z tanie­
go „białego węgła" — wód gór­
skich, która poruszają elektro­
wnie wodne. 

Skoro niema parowozów, to I 
ogrzewanie wagonów jest też 
elektryczne, nie ani parowe Sa-

lonka p. Marezetka me jest sao-
pntraona w kabel eUktryccny 
pozwalający na wtaoaeme ogrze­
wania elektrycznego l a tej racji 
musiała być przesunięta s czoła 
pociągu w asm koniec poza 
wszystkie wagony, bowiem ma-
czej salonka preerwełaby dostęp 
prądu elektrycznego od ogrze 
wsesy wszystkich wagouow. 

Wiadomo, ze ostatnia wagony 
pociąga rzuca w czasie Jazdy 
tmjstalej. De tego dodać należy, 
te tory kolejowe na terenach gór 
akfck posiadają bardao ariele za 
kretów. 00 powodują Jaszcze 
wtajkate kołysania wagonów. 

0 godz. 430 minęliśmy grani­
ca Szwajcarii w Bucha, gdzie 
spotkał p. Marszałka poseł w 
Bernie, minister Modzelewski i 
towarzyszył p, Maremlfcnwi do 
Borna, 

SUP. 
-:<-

Csy ta zwłoka ale Jest podykto­
wana wyczektrjącem staaiwi*. 
kiem LHwy na ustceaakowaale 
sie Niemiec do skargi kłajpeds-
kiej? 

— Nic podobnego — zawołał 
1 ożywieniem p. Sjdsłkanskaa. — 
Znormalizowanie stosunków 1 
Polska Jest zadaniem zupełnie 
edrebnem, nie mającem nic 
wspólnego ze skargami klajpedz-
ldemł I stanowiskiem NIemloc, 

— A Jednak — zanwaiyłem — 
potęgujące tle na Litwie terden-
cła w kierunku odprężenia pM 
sko - litewskiego, przypisuje tle 
miedzy Innem! zachmurzeniu ho­
ryzontu, w stosunkach niemiec­
ko • litewskich.-

— Nie mogę całkowicie zgo­
dzić tle z Panem—odpowiedział 
p. Sldzlkauakas. — Pewne oży­
wienie tendencyj pojednawczych 
w społeczeństwie IKewskUm w 
stosunku do Polski przypisać TUI 
sze raczej działaniu naturalnemu, 
poprostu, tyciu, naginającemu ku 
sobie obie strony w konkretnych 
potrzebach. Wyrazem tego są 
właśnie częste rokowania pol­
sko • litewskie, których korzyści 
obustronne widzę 

w stopniowem osiągania 
HOmuttwcH stosunków, 

narazle na wąskiej platformie, Ja 
ko etapu wstępnego do przyszłe­
go wzajemnego uregulowania 
stosunków obu państw. 

— Paule ministrze, proporcja 
między nikłością pozytywnych 
wyników ą zsumowanym w bie­
gu lat ogromem rokowań pol­
sko - litewskich jest naprawdę 
niewspółmierna. 

— Bądźmy cierpliwi 1 nie ża­
łujmy poniesionego trudu — od­
parł p. Sldzikausku — zamyka­
jąc tern Interesującą prawie go­
dzinną rozmowę. (My). 

gospodarcze 
Jtaleaifc Xtrl«s*ti 

spółdzielni polskleta 
Wczoraj, -w drugim dnm teł-

mUru Związku spółdzielni poi-

dyni rolniczego w spółdzielniach 
związkowych, a dyr. A.. Leals 
wygłosił sprawozdanie Banku 
Związku Spółek Zarobkowych. 

Po przyjęciu budżetu Związku 
na rok-1931 dokonano wyboru 
członków Rady Związku spół­
dzielni. 

GDYNIA 
V 

19.12. 
Wczoraj po południa przybył do 
Odynl z Ameryki staiek polskiej 

Teł. wf. — bawi około tygodnia, poczem u-
da się do Krakowa, Zakopanego, 
Lwowa 1 Poznania. 

po-

CiekaweJ statystyki dokonano 
obecnie w związku z pracami 
przygotowawczeml do wprowa-
daenm w tycie nstarwy o konce­
sjonowania pneulębtoi 11 w au­
tobusowych. 

Ze statystyki tej wynfca, ze w 
Polsce preeeietnJe przypada na 
Jedno przedsiębiorstwo 13 auto-
ousa. Wynika z tego jak bardzo 

rozdrobniony Jest ten dział 
przedsiębiorstw. 

Tylko poważne przedsiębior­
stwa, posiadające znaczną Koić 
wozów, mogą zapewnić poNfes-
noścl wygodny I bezpieczny śro­
dek lokomocji, natomiast właści­
ciele „gruchotów" muszą ustą-
p|ć racjonalnym przedsiębior-
ttwom komunikacyjnym. 

linii transailaotyokiaj Keiciuscko P. Kowalska wraca do Ame-
wioząc na pokładzie 254 pasaże­
rów. przeważnie Polaków z A-
merykL 

Wśród podróżnych znajdowała 
się również rodaczka nasza z u 
oceanu p. Adela Kowalska, wysra 
na dnia 25 października h. r. na 
konkursie piękności w Nowym 
Jorku, Jako najpiękniejsza Potka 
w Ameryce. 

Przybycia smflra oczekiwali na 
molo przedstawiciele polskich li-
nij okrętowych, władz porto­
wych oraz tramy publiczności Z 
cbwflą przybycia parowca orkie­
stra marynarki odegrała hymn 
narodowy polski i amerykański. 

P. Kowalska m. lat 20. Jest 
tzesupłą I bardzo zgrabną blon­
dynką. 

W Polsce p. Kowalska me ma 
krewnych, przyjechała jedynie 
do znajomych. 

Dziś wyjechała p. Adela Ko­
walska do Warszawy, gdzie za-

ryki z końcem kttago lub z 
cząiklem marca. 

Na zapytania przedstawicieli 
prasy odrzekli piękna nasza ro­
daczka, iż Gdynia zrobiła na ale] 
wrażenie nowoczesnego miasta 
amerykańskiego. 

W Polsce p. Kowalska nigdy 
nie była, urodziła się w Amery­
ce, skąd rodem Jest również Jej 
ojciec Mimo to jednak rodzina 
jej posługuje się w domu jedynie 
językiem polskim. (K.). 

isitaMt 
W porcie gdyńskim wykańcza 

się obecnie budowę rseanl dla • 
drobiu, przeznaczonego na wy­
wóz. Rzeźnia Jest własnością 
spółki, której zakres działania 
polega w pierwszym rzędzie na 
skupie 1 uboju gęsi, kur, kaczek 
I indyków oraz na wywozie bi­
tego drobiu do Anglii I Beigjl. 

Spółka rozpocznie swą dala* 
łalność w najbliższych dniach. 

Utworzenie spółki I Jej działa! 
ność przyczyni się niewątpliwie 
do zwiększenia eksportu drobni 
polskiego, a praedewszytfjttem 
pozwoli ommąć pośrednfctwe 
Niemców, którzy dotychczas w 
eksporcie drobiu z Polski zajmo­
wali decydujące stanowisko 

Nowa papiern io 

-:<-

ŁÓDŹ. 19.12. — IsktleJaca o9 
lat 70 „Częstochowska fabryka 
papieru' 'wybudowała l uruchomi­
ła obecnie nową fabrykę papieru, 
urządzoną według najnowszych 
zasad technicznych. 

Produkcja fabryki obliczona 
Jest na 4 do 5 wagonów dziennie. 
Koszty budowy wynosiły 20 miln 
jonów złotych. Papiernia produ­
kować będzie papier gazetowy. 
kowy i (one gatunki. 

NOWY JORK. 19, 12. .Giełda 
papMrów wartościowych prze­
chodzi stan rosnące] depresji. 
Dziś nastąpiło znowu znaczne 
obniżenie kursów wielu akcyj 
oraz oMlgacy] zagranicznych. 

Bani of United States, który 
niedawno zawiesił wypłaty, 
otworzył wczoraj wszystkie od­
dalały I rozpoczął wydawanie 
depozytariuszom zaświadczeń. 
na podstawie których będą mo­
gli otrzymać potyczki do 50 
proc swych wkładów. 

•tafj I atikjorr] 
Suma wkładów w tym banku 

wynosiła w prayblutonlo IW 
mlljonów dolarów Jednakże Walt 
Street nie przewiduje wycofa­
nia przyznanej połowy wkła­
dów przed świętami 

PAT. donosi: 
„Dn. 16 b. m. o godz. 4-eJ po 

pol. został aresztowany major 
Kazimierz Kubala pod zarzutem 
wysokiej niesubordynacji. 

Mjr. Kubala został osadzony w 
wojskowem więzieniu śledczera 
przy ul. Dzikiej. 

Dochodzenia prowadzi podpro 
kurator mjr. Chlrowskl. Docho­
dzenia są prowadzone w poś-
pletanem tempie I w najbliższych 
dniach zostanie zadecydowani 
utrzymanie aresztu śledczego. 
lufo też wypuszczenie na wol­
ność". 

<3IEŁDA 
W A R S Z A W A « 

Del Stsa. ZWn.8J9.7S.. 

DolarówkaTOlłf rfe%oa. kor*. 
80. 10 proc. w f kol. mfJD, • preo, 

amL / 

Ił _ 
IAWA, 1 9 , l j n 

poi. dolar. 6fl, # proe. poi. btwwi. Ss, 
. " proe. LIZ. SI A 4 I sol n e c 

IZ, m. Wintawy tu, t erae. LZ. « . 
WłTKłwy 8&S, 8 proc. LZ. m. War-
suwy 7U, 8 proe. LZ. Csettoekowy 
63. 

Akata 
a Potakl 1B4J. a DyskMtow* t » , 

a rUodlowr 108. a Zicboddł 70. Se­
to potasowe 03. Oektrpessose ZS. 
WtriŁ CakUr 30J0, rirUy ZO. W«. 
flel 18, NoM 6, Lilpop 30. MudrMlow 
9. NorNte 31. Oitrowltokłt H tasaakt 
1025, SUracaowiet 13.80, HsbereMeh 
106.. 

ItnMAii *1) 

SZATAŃSKIE OCZY 
P O W I E Ś Ć 

Było w tej twarzy coś mlekle-
Bo, esego w niej nigdy dotych­
czas nie widziała.. Nie magla po­
łapać się w czem to się wyraża­
ło.. był to ogólny wyru tej rwa-
rzy. Był to wyraz dobroci, której 
nigdy dotychczas nie zauwalyśa 
o Strooga- Od tej nieszczęsne) 
katastrofy, coś się jednak w Stron 
su zmieniło! W twarzy Jego poją 
wił sta} Jakiś nowy rys- znad z 
'(lej dotychczasowy wyraz dsj-
fctaj Brutalności. 

Ewa nie zdawała tobie spra­
wy jaszcze, czy kocha ten nowy 
wyraz Jego twarzy. Kłady go po-
•wala to właśnie jego cfta, to coś 
MflOcaego w jege. natarte opono 
wątp ją. porwało Jak wicher 
trzymało na uwięzi. Węgła Jego 
despotycznej natarte. Akt otrong 
•Jewał Jai <ekse upojaala, Byle to 
wolenie upierające otoeoh. 
po.tsle. taste porywało i pchało 

- ^cdtlwce przygody, tdortn-
- ;s. bautn I iteOkreai mrsML. 

Upojenie, któremu me mogła 
tlę oprzeć, ona, kobieta, JeśM ula 
oparł mu się nlct z Jego kadzi, 
które swą mocą porywało wszyat 
Jdch bez sprzeciwu, bez camy-
ajtu 

A teru? 
Nie płynął Jot od Sfronga ten 

prąd ognisty. Wydaja tle, Jakby 
coś obezwładniło tę sos. Pojawi­
ło akt w akn oatomlaM coś lane­
go-. coś, co Ew* prawie waru-
zaalo- co poruszyło, wzruszyło, 

do lago, 00 nakno 
było w niej głteoko, 

mcee bardzo głęboko uśpione — 
craemowio do nie], Jak so kobie­
ty. 

—• Dekad jedziemy? — Mpy-
tał Plftassek Swmaka. 

— Na 17-a tiacje, Mtaarau. 
trzeba zatatwje pana sprawy, ku 
ryoh-ulemoana dłużę! odktadać 
Ptzedewun(Uah) trzeba taU-
twlć w egzekaeje Jerry Trumtł-. 

tego szpicla ze Sconaod Yardu. 
— Egzekacje? — spytał Pięta-

ssek I cant, te przerażenie rozsa­
dza mu serce. 

— Bedzk pan musiał wydać 
rozkaz, trzeba z nhn skończyć, 
rnłstrzn, Proponuję śmierć we­
dług 31-go sposobu.. 

— Swłngk.- ta moja parnłęć-. 
00 to anaczy 31-szy sposób? — 
spytał „Plęuszek", który starał 
się mówić możliwie gładko I 
bez. Jąkania się. 

— Śmierć przez zabicie t l -
nym prądem elektrycznym. Od-
slonliimy kabat pod mostem 
Terry— 

*• On nie zechce go de-
fknąć — rzekł Piętaszek zupeł­
nie mlmowotl i cant, Jak potęgu­
je się JegQ okropne przerażenie. 

— Znajdą go jednak koło ka­
bla 1 nikt nie będzie wiedział, 
te został jut dotknięty prądem 
wcześniej, tutaj, w CHaton, 
Rzadko kiedy przechodzi ktoś 
przez ten most Znajdą wiec 
Trumsa dopiero Jutro reno... Nie 
szczęśliwy wypadek-

Doktór Swing sonat sta. Był 
to niemiły, rioeUwy śmiech. Ple 
uszek nigdy me ałyuał. Jak się 
śmieją szakale, ale w tej chwili 
pomyślał, ze śmiech ich musi 

być podobny do śmiechu dokto­
ra Swłngka. 

Popatrzył uparcie przez okno. 
Czuł się zupełnie rozbitym du­
chowo. Palii go Jakiś wielki ból 

Poczuł nagle że do ręki jego 
skrada się coś ciepłego, miękkie 
go — ręka Ewy. Zląkł Hę I spój 
rżał na nią; siedziała samotna. 
opuszczona I prawie smutna. 
Pakę JeJ lekko drżały. 

— Jestem przy tobie — rze­
kła szeptem, drżącym, młękłre 
głosem. 

Nagie Jednak Jej mata rączka 
nabrała woli, stała tlę mocna 1 
sBna. Zamknęła się silnie koło 
tek! Plętaszka. 

— Csy'mogę ci w czerni po­
moc ?^-za5zemreł znów Jej głos. 

Nie adając slble prawie spra­
wy z (ago, co roW, Piętaszek 
podniósł jej rękę do ust 

Czy* ten pocałunek nie był o-
brrydllwem kłamstwem, kłam­
stwem. które może mleć okrop­
ne skutki? 

Kierowała nkn Jakaś mtnlcja 
Rzekł zupełnie młmowoil: 

— Przebacz mil 
Słowo to przestraszyło Ją po 

stokroć więcej, nit te dziwne 
zachowanie sta Strona*. Poczu-

•w^wwwwwwwwww^W^ 
ta nagle ostry, dojmujący ból w 
serca. Opanował Ją Jakiś dziw­
ny 1 nagły łęk. Jedno tylko było 
i pozostało- wielka pustka— 
wielki smutek. 

Piętaszek poczuł na ręce go­
rącą łzę. Ta Iza paliła tdetylko 
jego rękę, ale także jego serce 
I mimo całego bólu, Jaki mu to 
sprawiało, nla mógł znaleźć 
środków ani drogi do ugaszenia 
piekącego żaru tej malej Izy-

Nie mógł się przemoc, nie 
mógł ucałować jej reki Jeszcze 
ras-

— Siedemnasta stacja 1 — u 
wołał teru Swingk, zupełnie, 
jakgdyby byt konduktorem tram 
wałowym. 

Piętaszek spojrzał. Zauważył, 
te wisa wjechał do jakiegoś ga­
rażu I stanął. Słychać było war­
kot silnych motorów. Potem wi­
dział, U ściana garażu usuwa 
się w dół- Jednak nie- to nie 
ścianą usuwała się w dół, to ka­
rawan unosił tlę w górę— Jak 
winda... potem zawisł w powie­
trzu- Otworzyła się ściana Ja­
koś- podsunięto Jakąś podło­

gą; garaż znikł. 
^Piętaszek zobaczył I posnął 

to, /tzego Merry nie mógł znh 
zuwleć. Sufit garażu został od­

sunięty w tej samej chwili, w 
której wjeżdżał tam karawan. 
Z góry spuszczono cztery moc­
ne liny z wielkiemJ, moćnenrł 
bakami. Haki te zaczepiły o kai 
rawan I wciągnęły go do góry-, 
wtedy sufit garażu zasunął aut 
znowu. 

Merry zbadał wszystko— po­
dłogę, ściany, ule wpadło mu 
tylko na myśl, te sufit Jest rai 
chomy. Uratowało mu to jed­
nak prawdopodobnie tycie gdyż 
po nieudanym zamachu z pilą, 
można było być pewnym, te ty, 
wy nie wyjdzie z dziedzińca 
szkoły gminnej w Clinton. 

Doktór Swingk popchnął 
drzwi karawanu. Uderzyła ich 
oślepiająca jasność 

Piętaszek szedł nlepewneml 
krokami. Nogi mu drżały po.dłu 
siej szalonej Jeździe samochodo­
wej I ttanlu na chwiejącej się 
podłodzla. Doszedł do drewienek 
wozu. Wyskoczył. Ala w tej«sa-
mej chwil krzyknął prst^H^ 
wie. Stał przed nim jakiś czło­
wiek — duży, silny, s 
wym 
wiek. 

cza> 
ze 
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PRZED POGRZEBEM PROHIBICJI 
Atak adwokackiego sprytu 

bastion amerykańskiego purytanizmu 

p r z y s n ę •et 

DzieonzU fnerykansUe mia­
ły w tych dniach rriebywalą sen­
sację, którą ogłosiły pod tytnto-
ml v riajwiekszyco możliwie li­
terach. 

Oto sad w New Yersey 1 to 
i nie sad stanowy, ale związko­

wy, orzekł, ze t. rw. 
„mi—niirfi poprawka" 

do konstytucji amerykańskiej, 
traktująca właśnie o zakazie wy 
rwarzama napojów alkoholo­
wych. handlowania niemi < picia 
ich, nie weszła prawnie w życie 
i ze wskutek tego nie można jej 
uważać za 

w łjakonłiti komedii PwnJ^jE-T' Do tego sensscyjrrfao orzecze 

^ Matia Modzelewska. I dzo drobnej sprawy prohlbicyj-

„Śmierć Dantona" Barodzinm] 

nel. 
Oto Jakiś urzędnik w New Jer­

sey tradaH sie 
pmamytmctwMi piwa, 

został przyłapany przez acentów 
proUWcyjnych i stawiony pod 
sad związkowy. 

Oskarżony wziął tobie za o-
broncę jednej o z najwybitniej­
szych adwokatów miejscowych, 
znawcę nietyłko ustaw karnych. 
ale tei konstytucji związkowej 
Stanów Zjednoczonych. 

Adwokat ten, który nazywa 
się Sprague, wykazał mianowi­
cie. te konstytucja przepisuje 
ratyfikowanie praw potzcztgól-

wszełką ustawę, która ma obo­

wiązywać w calem państwie. I 
Ratyfikacja ta wprawdzie na-| 

stąpiła w drodze odpowiednich 
uchwał w parlamentach poszczę- • 
rolnych stanów, jednakże p. 
Sprague dowiódł, ze ponieważ 
prohibicja uchyla pewne prawa! 
obywatelskie mieszkańców Ame 
ryki, wiec jej ratyfikacja powin­
na sie odbyć w szczególny spo­
sób, 

ar eg ulewany i*m>liaail 
Otóż tego właśnie zaniedbano, 

a wywody adwokata tak prze­
konały sędziów, że 

•wotafil oskario—fo. 
a w motywach wyroku podnie­
śli 
bezprawność Istnienia proMMcJL 

A r c W r i e ł o WL 

Teatr w argen ryńskiem mlasle 
czka Vinamare byl w wielkim kło 
pocie. Wskutek trudności finanso 
wych, znajdował sie on w prze­
dedniu zamknięcia swych podwoL 

Nagie, zawezwano dyrektora 
teatru do rejenta 1 ren obwieścił 
ma radosną nowinę. Oto zamiesz 

. kały od lat 20-tu w tern mieście 
zamożny lekarz francuski zapisał 
jeaftowl sumę 120 tysięcy pe-
sów pod jednym tylko warun­
kiem. 

Teatr musiał na plenrszem 
przedstawieniu po podjęcia tej 
sumy dać .Śmierć Dantona" 
Buchaltera, a publiczność zebra-

•ua w teatrze, miała dowiedzieć 
\ się o przyczynie zapisu 1 warun­

ku. 
Uszczęśliwiony dyrektor wpro 

wadził na afisz tragedję Buchne­
ra, a przed spektaklem wygłosił 
do widzów przemówienie. 

„Przed dwudzieste laty na tej­
że scenie dawana była ta sama 
tragedja „Śmierć Dantona". 

Wśród widzów znajdował się 
młody, świeżo przybyły a Fran­
cji, lekarz. 

Lekarz ów od olei witego spój, 
rżenia zakochał się w ślicznej ak-1 
torce. grającej jedną z Jakobrnek.) 
W miesiąc potem artystka byłai 
już jego żoną. 

Obecnie, gdy po 20 latach naj-', 
szczęśliwszego pożycia z żoną, 
lekarz zmarł przez wdzięczność 
dla teatru, gdzie ją poznał, za­
pisał ora wleką sumę, prosząc o 
wystawienie „Śmierci Dantona". 

urodził sie dnia 20 grudnia 

Z tego jednakże nie należy 
wnosić, ażeby tern samem pro­
hibicja przestała istnieć w całych 
Stanach Zjednoczonych. Zawie­
szona została tytko w New Jer­
sey i to chwilowo, dopóki rząd 
nie odwoła się do Najwyższego 
Trybunału Związkowego i do­
póki Trybunał nie zniesie orze­
czenia poprzedniej instancji. 

Trybunał może się oprzeć przy 
unieważnieniu wyroku sądu w 
New Jersey nietyłko na postano­
wieniach ustawowych, ale także 
na prawie zwyczajowem,' to zna­
czy powiedzieć, że prohibicja 
weszła już w zwyczaj narodu i 
że tern samem stała się częścią 
konstytucji Stanów Zjednoczo­
nych bez względu na sprzecz­
ność jej z innem! postanowienia­
mi konstytucyjnemu Kon I Jeździec w potu, zatratatn gazami 

RADJO WARSZAWSKIE 

.Sądny dneń" (Jom Kipnr) wystawiony 
:-:—— 

v „Salonie listopadowym" 

Ca Miii 

« • * - -

lest to człowiek cśeipsrwy I sta­
ły, którcma wszeaUe zadania wy­
dają de łatwe, a trudności życiowe 
zupełnie oatrratoe i który fde co­
la się przed perspektywami pracy 
i wysatn. 

Stałość, cierpliwość 1 wytrwa­
łość charakteryzuje Jego życie I 
działa. Praanir- on wznosić się w 
karierze życiowej, ale coce rów­
nież pociągnąć innych za sobą. 

Dobroczynny, bdzkL lubiany 
z towarzyszy 1 podwładnych— 

. rozmaite dowody uzoa-
, Zazwyczaj też prędzej czy po­

zostaje obdarzony stanowi-
męża zasiania; bywa rów-

paay do posłannictw spe-
wymataiacych 

_» fMts i u*iuiuo4ci. 
Jest to natura WezwyWe uczu-

j o skłonafiftTiarli nieco me-
laacbotijuych. Potrafi się opanować 
i przezwyciężyć, a rozwijając się 
moralnie i poznając twą naturę we­
wnętrzną — osiąga spokój ducha. 

Wyróżnia się swą niezwykłą in­
tuicją. Gdy pragnie rozstrzygnąć 
jakieś zagadnienie zasadnicze—za-
anact czynić okustaaae wysiłki my 
śtowe i niepokoić się — niechaj ra­
czej daty do rwiągitięrai spokoja a-
mysłu 1 stara się o wytworzenie 
wewnątrz stanu zupełnej bierno­
ści Wówczas bowiem odezwie się 
jego głos wewnętrzny i jasno po­
wie, co oczynić należy. 

Jato poczucie sprawiedKwości 
jest rozwinięte nadzwyczaj sanie. 
Ody zaś jest świadkiem jakiejś su­
rowości, stosowanej względem in­

nych — odezwa to i en wina tak, 
jakgdyby nikineln się do nieco -sa­
mego i czuje się wielce dotkrnęty. 

Skoro widzi twpdłrihuią jakąś nie 
sprawiedswość — może nawet u-
mość się niezwykle 1 wybuchnąć 
wietkan gotowem. Pod wpływem 
sinego wznaceeda może nieraz po­
sunąć się do gwałtownych odru­
chów — ale gniew jego szybko 
pneetnJja. a pózzM stara się napra­
wić zto wyrządzone mkuowokne 

W p r a w d z i e w 
dniu ddsieJszyiD 

sie od 
rana ogol-

Odzie może osiągnąć najwłeksze 
powodzenie? 

PrzedewszysakJem na 
skach państwowych i 
gdyż umysł jego socejaznie jest o-
zddlnJony do tępo, aby bardzo grun 
łownie zafasować się wieśUaat zw-
gadenemansi 1 wzniostemi proble­
matami. 

Przyjaciół pTawdzłwycłi nie-ma 
zbyt wielu — są ma za to bardzo 
oddani Dzięki swej stałości i cier­
pliwości—osiąga najczęściej swe 
cela życiowe. 

Trudno ma nieraz zdobyć waek-
sze środki materialne, ale w końcu 
mimo wszelkie puaniwiedalwa, o-
iiaga pozycję życiową, do której 
dążył i spełnia, co spełnić zamie­
rzał. 

Dzda 20 grudnia urodź* się 
wieJki papież Leon X, patron nauki 
I sztuki (Qiovanni de MedfcO. Lo-
reozo PuTOsi* znany muzyk wło­
ski. Leopold v. Banka historyk nie­
miecki 1 literat F. Avenarias. 

Jan Starta 

l 
ttU aktywoeid. •-
It równie* od sa­

mego rana będą tle manifestować wply 
wy ranieł pożądane, dzięki którym mo­
żemy popełnić Jakieś omytM w sadzie. 
Nidy w toresrenientfl, tak w stoson-
kach z wmynń. 

Nie Jat «o pomyliły czas do zała­
twiania zerom tatowych i urzędowych, 
a ale nadaje ale równie* do przeprowa­
dzania Interesów finansowych — porę­

czeń lab spekulacji, fdyt wydatki sta­
nowczo przewyższa dochody we wsseł-
kłeta transakcjach zawartych dziś raoo. 

Wskazana Jest dyskrecja w spra­
wach uczuciowych — fdyt nasze za­
chowanie aie mole łatwo dziś kotot 
urazić lab wywołać nieporozumienia. 

Jeszcze I miedzy godz. 10-ta a I I-tą 
możliwe podrażnienie I • alepokole, a 
koto zodz. 13-e] zaznaczy sie rówolei 
zorszy nastrój. 

Wprawdzie zod*. JMt prłmlseli po 
prawe, ale wieczór późniejszy mott 
• o w a wywołać rozczarowania lab nU 
porozumienia z osobami pici odnieś-
nej, zwłaszcza po zodz. 22-tJ. 

r ŚsyaTWfr M » H w Udtle 

WspMiMy Mdyaek sannaUim pansi«oweco w Lidzie wzniesiony kosztem 
1J0O000 z ł , który JeM aowyen dowodem opieU rządu nad kresami włcbod-

nłemL 

DZIŚ 
WARSZAWA. Dlugosc lali 1411.7 m. 
O. UJM: Sysnal czasu I hejnał, a 

12.10: Muzyka z płyt iramofonowych. 
a 15.50: Odczyt a 16.15: JC«clk ar­
tystyczny L.S.O.". a 16.30: Muzyka z 
piyt gramofonowych. O. 16.45: Kącik 
dla młodych talentów muzycznych. 
Wyk.: A. Kazan (fort), J. łloppe 
(śpiew). 1 a) Chopin: Scherzo E-dur 
op. 54, b) K. Szymanowski: 2 mazurki 
nr- 10 op. 50, c) M. Ravel: Toccata o-
dezra p. Kazan. 2 a) Z. Noskowski: 
Smutno, b) a Puccini: Arja z op. Jna-
•on Lescaut". c) W. Żeleński: Stowicz-
ku mól. d) L Różycki: Piosnka Caton 
odśpiewa p. J. Hoppe. O .17.45: Odczyt 
z Katowic, a 17.45: Słuchowisko dla 
dzieci z Wilna- a 18.15: Koncert dla 
dzieci. Wyk.: Orfc. P. R. I M. Modra-
kowska (spfew). 1) F. Rybicki: Piosen­
ka odetra ort , 2) Z. Noskowski: i ) 
Wiatr, b) Zmarzlak. c) Gwiazdka od­
śpiewa p. Modrakowska, 3) P. Kark: 
Dziecięce sny odegra ort, 4) Weikerll: 

3piotaakl starofrancuskie a) Piosenka 
o studencie, b) O królewnie Grzance, 
c) O Doboszyku odśpiewa p. Modra­
kowska. O. 19JS: Płyty zramofooowe. 
O. 19JSS: Płyty namołonowe. a 20.00: 
Felieton p. t: JJziiieJszy teatr niearie 
ckT. wyil. p. a Krause, a 20.10: Red 
tal fortep. M- Orłowa, a 20.15: .Rząd 
a Dyktator (1830) wytt pak. Henryk 
CUe. a 21 JO: Muzyka lekka. Wyk.: 
•Ork. P. R. I soliści z Wina I a) R. Eilen 
berz: Wspomnienie z Wilna, b) Meyer-
Hetannd: Myflhn o mnie — piełś, 
c) Leopold: Zabawa motyli odegra ork. 
2) Soliści a Wilna, a 2200: Felieton 
p. t .Nienau. Francuzka, Polka", wygi. 
p. C JeltenU. a 2.15: Koncert kanto­
ra murzyńskiego Towje Hakohen 
La Ran (knur). 1) Darie pieśni hebr.: 
a) Czcemach Dawid, b) Zorają cedu-
kojs, 2) H. T. Burleigh: Piosenka mu­
rzyńska. 3) Syhra, Brown I Henderson: 
Śpiewam tweła pieśń mlloścL 4) War­
ren Sterey-Smith: Kiedy przychodzi 
chińska karawana, 5) Wllfrid Sander-
son: Do czasu, O. 23.00: Muzyka tane­
czna. 

JUTRO 
WARSZAWA. Długość fali 1411,7 m. 
a 10.15: Nabożeństwo z katery po­

znańskiej. Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. Q. 12-15: Poranek symf. z Filh. 
warsz. W programie utwory Mieczysla 
wa Karłowicza. Wyk.: ork. Filh. warsz. 
W. Bregy (tenor). I. 1) Poemat symfo 
nlczny powracające fale". 2) Pieśni: 
a) Zawód, b) Skąd pierwsze gwiazdy, 
c) Na śniegu, d) Nalpickrrtejsze piosen­
ki — odśp. p. Bregy. II. 3) Poemat 
symf. .Odwieczne pieśni": a) Pieśń 
o wiekuistej tęsknocie", b) Pieśń o mi­
łości I o śmierci, c)) Pieśń o wszechby­
cie- a 14.00: .Uprawa pszenicy Jarej". 
wygł. m l S t Glinka, a 14.20: M. Mosz 
kowsfcl: a) Serenada, b) Taniec hiszpań­
ski D-dur. odegra na klarnecie p. A. Ka 
Imowskl. a 14JO: .Chów królików", 
wygi p. M. TrybubrU. a 14-50: 1) R. 
LeoacivaUo. Poranek, 2) Curtis: Śpie­
waj mi, odśp. p. B. Nletyksza. a 15.00: 
.Praca podstawowa dobrobytu rolnika" 
wygł. p. lot. W. Cbmleleckl. a 15J0: 

1 a) O. Adolfson: ,Juz miesiąc zaszedr1, 
wiązanka ulubionych melodyj, b) S t 
Niewiadomski: Młynareczka, odegra na 
klarnecie p. A. Kalinowski, 2 a) Z. No­
skowski: Smutno, b) M. Karłowicz: Za­
smucone], c) L. Marczewski: Walc 
ndśp. p. B. Nlerksza. Q .15-40: Program 
dla dzieci: 1) Obrazek L. Krzemieniec­
kiej p. t. „ Uprząsniczek wieczornica", 
2) „Historia zapałki", opowie red. T. NI 
wińskl, 3) .Jedziemy motocyklem", wyk. 
wujaszek Jas. G. 16.10: Skrzynka poćz 
towa. Korespondencje bieżącą omówi 
dr. M. Stepowskl. G. 16J0: Muzyka z 
płyt gratnof. a 15-55: Muzyka z płyt 
gramofonowych. O. 17.15: .Wiadomo­
ści przyjemne I pożyteczne*. O. 17.40: 
Koncert reprezent orJr. P. P. pod djrr. 
Al. Sielskiego. I. 1) K. Kurpiński: Polo­
nez „Wita] królu", 2) P. A. Steck: 
Walc „Flirt", 3) O. Verdi: Fantazja na 
tern. z on, „Violetta". II. 4) A. MaJfly: 
Uwertura .Wspomnienia wschodnio", 
5) P. Czajkowski: Romana, O L. Le­
wandowski: Mazur J y l I będzie", 7) 
J. Fucik: Marsz fantastyczny, a 19JS: 
Felieton p. t „Stuprocentowy Ameryka 
nm", wygł. p. M. "Zawistowicz • Szcze-
pairska. a 19.40: Muzyka z płyt gra­
mofonowych. a 20J»: Słackawłeke. 
Krasicki — Rodoć — Satyry zradiofo 
nizowane. a 20.30: Koncert muzyki wę­
gierskiej. Wyk.: or t P. R. 1 A. Koch 
(baryt- 1) Kelkr-Bela: a) Zabawa wę­
gierska, — uwert, b) Syn puszczy, o-
degra ort , 2) Pieśni popnl. w u l i B. 
Bartoka I Z. Kodalyego a) Je v ł e» 
parti de ma belle patrie, b) La rae est 
en flamme, c) Parce-que Je suis tmsaard. 
d) La rue de Oersncser. e) Pr. Erkeł: 
Pieśń przy winie z op. „Bank ban"— 
odsp. p. Koob, 3 a) P. Vecsey; Polaraa 
noc b) R. Vorkmann: Walc z 2 serena­
dy. odegra ork. O 21.10: Kwadrans H« 

iterackl :„W<Ua malarzy". Z- Bartlde-
Iwicza. O 21.25: D. c koncertu: 4) Zer-
!kovttz: a) Pleśń o bzach, b) Ltat z Sb-
I rento, odegra ortu 5) Pongracz Kae-

soh: 3 pleśni z opt .Janos vttei". odśp, 
p. Koch, 6 a) E. Kalman: Walc z op. 
.JCsIetna Czardasza", b) Pr. Liszt: 2 
rapsodia, odegra ork, 7) Dawne pleśni 
węgierskie w akt. Imre Momara 1 A. 
Kerna, a) Je viens srrrver de Taąuyt-
vanie, M Ah panc ab pano, c) Aa bots 
vert d) Marcbant par les bols. par lea 
champs, e) Le maguet odśpiewa p. 
Kooh. O. 22.00: Transmisja z „WatOlega 
Wieczora", a 23.00: Muzyka taneczna. 

Dziś: TeoMowł I Zenonowi 
Jutro: Tomaszowi. 

Rekord' 
poczytnońci śród esaaoptam 

polakich zdobył tygodnik 
wielobarwny 

K I N O 
C*na 50 ats* 

WyazedlNr.41 "^ 

P̂ 
Stacja 174(1 . Iści imał bowiem naprawdę* Ją-

,kił (jjabeeaki dfwlęt 
— ..-*ajiuerilar«m prawie zej — Szyba togo ktsśra Jest! zaira 

sjracbu, kiedy tak stanąłem na- ta. Odyby jakaś śmiałek dostał 
tJbe naprzeciw siebie samego, I się al to aj 1 zaczął manipniować 

kolo lustra, chcąc sśę przekonać, 
czy ta rzeczywiście jest wejście 
do 17-ej Stacji — wtedy Jak pan 
wie szyta u pęknie autornarycz-
nie. Jeden Jej ułamek wystarczy 
do wywołania paraliżu. 

Machnąłem ręką. Swtngk 
zamiitł naryebrniast, ale Jego ma 
te szzśkajace oczka szczura spo­
częły znowu na mojej twarzy. 
Wiem. że udało ml się zapanować 
nad sobą 1 wyrazem twarzy. U-
arniecnrjąlem się nawet z pew-
oetn zadowoleniem. Ak gdyby 
Świnek być cboć trochę znawcą 
ludzi, to musiałby zauważyć, że 
atrniedi len byt nieomal kurczo­
wy. 

Doktór Świnek zawołał trzy 
razy w stronę krstra słowo: 
«Strorar! Wielkie lustro odWrć-
ctto się I ukazało się przejecie. 

Swmg spojrzą} na mnie: i 
— Na Jakie Inne mamy Wraz 

drzwi intstranZ 

Czułem, że kolana uginają się po-
demną i niewiele brakowało, a 

. byłbym skoczył z pięściami do 
gwarzy tamtego. 
' Nagie za sobą usłyszałem o-
aery śmiech Ewy. oprzytomr.ia-
iem, oczy moje patrzyły zaown 
osaro I poznałem, że postać na 
którą patrzyłem była naprawdę 

*• moją postacią., rrldm Innym. 

tiyto to moje odbkae w lustrze, 
' e patrzyło na mnie tak samo 

- pewną nienawiścią, gniewne 
.przestraszone. Zdawało rd się, że 
Swtngk uśmiechnął się ironJcz-

j^j^MoirgeueB na niego twardo 
i mocno. Swingk drgnął, a Jego 
małe ałnezurze oczka schowały 
6K pod poąiekamL Potem rzekł: 

to pański wyna-

bory 
i tło 

Zapemie mimowoli zjawiło się 
na moich tatach knię „Helia". W 
tej samej chwili spostrzegłem, te 
Cwa drgnęła I patrzyła na mole 
oparcie. Pierwszy raz zauważy­
łem w Jej twarzy cod złego, rwar 
dego, skierowanego przeciwko 
mnie. 

Zwróctlem s4ę obojęMu do 
Swingfca, ktÓTy patrzył na mnie 
nieco ironicznemJ 1 pytającemlo-
czamL 

— Czy pan nie słyszai, Hel-
las— powiedziałem... Hellas... 
nazwa dawnej Grecji. 

Jednocześnie rzuciłem ukrad­
kiem spojrzenie na Ewę. Twarz 
jej była oblana gorącym rumień­
cem. Oczy Jej przywarły do 
mnie. Były to oczy wiernego 
psa... wzruszyły mnie I nie wsty 
dztłem się swego kłamstwa. 

Swingk znikł w otworze.-
potem Ewa. Zatrzymałem się 
na cnwie. Jakiś wewnę 
glos wstrzymaj mole od 
ora za rrłmi. Poczułem lęk._ 
gę powiedzieć, że było to p 

-.wit tarzeesusis śoderes. W. si 

Jącem teraz ukośnie lustrze od­
bijał się karawan-, w głębi wo­
zu błysnęło srebrne okucie trum 

A ten otwór... to przejście? 
Czy nie prowadziło prosto do 
piekła-, do ciemności, z której 
niema dla mnie wyjścia? 

Miałem pewność, czułem to 
że czekają mnie jakieś okropne 
wałki. Ze me Jestem już w sta­
nie panować nad tą bandą 1 że 
mnie ta banda zniszczy w o-
krutny, złośliwy sposób— Jak 
zdrajcę.- zdrajcę mego dawne­
go Ja". 

Pomyślałem o Jerrym, który 
ma być zabity... pomyślałem o 
moście koło Ferry i kiedy na 
chwlę przymknąłem oczy, wi­
działem leżącego na tym moście 
trupa. Twarz tego trupa zbliża­
ła się do mnie, rosła- była wiek 
sza, coraz większa 1 nagłe pa­
trzyłem prosto w zagasłe octy 
tego nieboszczyka™ nieomal, że 
nie krzyknąłem, gdyż twarz te­
go nieboszczyka to była znowu 
moja twarz_ moja u. znojtc 

Wtem usłyszałem dochodzące 
z dom okropne wycie. Rozwar­
łem oczy- nadsłuchiwałem, 
drżąc- z ciemnego otworu do­
chodził ciągle ten okropny 
krzyk. Był, Jak śmiertelna skar­
ga kobiety.- przeciągły— przera 
źlrwy— okropny- potem za­
chrypnięty- głuchy,,, przenikli­
wy- Jakby Jakiś człowiek znosił 
wszystkie męki piekielne— 

— Co to Jest? — krzyknąłem. 
Spojrzałem na 0'DonaMa, 

który stał za mną 1 czekał ai 
przejdę przez otwór. 

— Mistrzu, to są wielkie, dzi­
kie psy, któreśmy otrzymali. 
Zastfzykuję Im wściekliznę, że-
by-

Ale mistrzu, pan Je przecież 
sam przeznaczył do „nieszczę­
śliwych wypadków*'-

Spostrzegłem, że nawet ten 
olbrzym 0'Donałd drży. słysząc 
to wycie. Usta miał zupełnie bla 
le. Na Jego czole okazały tlę ma 
łe perełki potu. Mano to, uśmie­
chnął atę z wielkim wysiłkiem. 
Efttrarył u runie uparcie^ -

— Wyją okropnie, THlstrzn—» 
rzekł przez zaciśnięte gęby. 

— Dajcie ml wasz rewolwer, 
0'Donald — rzekłem I przygry­
złem wargi. — Myśl ta zjawiła 
się. Jak błyskawica. MÓJ rewolt 
wer został w karawanie. 

0'Donald miał coprawda zdzJ. 
wioną twarz, ale wręczy! mi na* 
tychmiast swoją broń. Byl to 
ciężki rewolwer Colta. Sześckn 
strzałowy-

— Ile psów mamy?. 
— Cztery, mistrzu 1 

. Pomyślałem sobie, że te psy; 
nie pożyją Już długo I schowa­
łem rewolwer do kieszeni. 

Potem zniknąłem w otworze. 
0'Donald wszedł za mną. Ze­
szliśmy kilka stopni w dół. 
Wtedy zapaliło się Jakieś czer­
wonawe światło. Znowu blask 
luster. Ewa 1 Swtngk stall w 
malej szklane) klatce- Doktór 
SwłnSrk trzymał w rękach wj»» 
lączatk-

Wtadal 
Wszedłem. 0'Donald zamkną! 

za sobą drzwi I sunęliśmy wgttjb 
lnonrzez długi szyb, A fclł,, 

B^B^aWsMiiaaaaaBąlBl L i I .A-.-. f : i j i 
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Sobola 20 grudni* 1936 t 

Depeize cfo p.p, riarszałłiśw 
Siimo I Smali 

Sejmik PowMtowy * Bieliku 
Podlaskim wysłał do Panów 
Marszałków Sejmu i Senatu na­
stępujące depeaa** 

.Marszałek Sejmu—Senatu • 
Warna*-*. 

Sctmnt Powiatowy w Bielaku, 
zebrany na poaieaaenhi spra-
wozdawczem w dniu 11 trud­
ni*. wita z radością okład aił 
politycznych w awwoobranym 
Sejmie—Senacie widząc w nim 
gwarancie poprawy bytu gospo­
darczego Państwa oraz zapew­
niający Polsce mocarstwowe sta-
nowiako—składa na ręce Pasa 
Marszałka życzenia owocnej 
P » C T " _ 

Przyjęci przez p-Wojewidę 
Pmn Wofawoda przyjął w dniu 

wczorajszym: p. J. Boreckiego, 
posła na Sejm; p- Lubicz-Sa-
dowskiego. prezesa Zw. Rew. 
Spółdz. Rom.; p. S. Wolskiego, 
starostę sokolskiego; p. J. Miesz-
kowskiego. starostę grodzkiego. 

Nowy zastęp fachowych sił 
do pracy w PołskIm Czerwonym Krzyżu 

Wczoraj zakończone zostały 
pod instruktorów 

Ecki katisfrafy pol Uołkowyikleni 

drużyn ratowniczych 
Czerwonego Krzyża, które roz­
poczęły eie 25 listopada. Na 
kona zapisało się 19 słuchaczy. 
Podczas uroczystości wygłosili 
przemówienia: prezes Zarządu 
dyr. A. Wysocki i szef sani­
tarny okręgu dr. K. Alchimo-
wicŁ Kura ukończyło 16 osób: 

Stanisława Giszterowiczówna, 
Maria Kondracką. Michalina 
Wachlówna. Maiia Ołszaw-ka, 
Bronisława Obrawska, Edward 
Baranowski, Jasi Grejbue, Mi­
chał Bażanow, Paweł Koreun, 
Ludwik KrzyastoŁiec Włady­
sław Nakowiecz, Mieczysław 
Nowacki, Stanisław Torebko, 
Stefan Rakowski, Bolesław 
Kwiatkowski i Franciaz. Płoński. 

Tragiczna śmierć w bagnie 
Powracający furmanką z Wy-

sokicgo-Mazowieckiego do wsi 
Łopienie-Zyski Paweł, WUdy-
aław i Anna Popienacy po dro­
dze zbłądzili i jadąc na prze­
łaj wpadli w bagna, Władysław 
Popśeikski utopił się. Anna wydo-

się z bagna po dro­

dze zmarzła, zai Paweł prze­
siedział do rana na wierzchu 
ugrzęznięlego wozu. W czasie 
tragicznego wypadku jeden koń, 
którego Władysław zdążył przed 
śmiercią odwiązać od wozu, 
wydostał się z bagna, drugi zai 
utopił się. 

Ceny na ryby w okrn ł i priedś wląf i sinym 
P. Starosta Grodzki J. Mieaz-

kowaki uatalił wczoraj ceny 
na ryby na okres przedświą­
teczny od 21 do 24 grudnia. 

-::-
Świąteczne depesze gratulacyjne 

Jak się dowiadujemy w nad­
chodzącym okresie świątecznym 
zostały wprowadzone dorocz­
nym zwyczajem telegramy gra­
tulacyjne w/g wzorów. W ru­
chu telegraficznym między Bia-
łymatokiem a Niemcami, Wielką 
Brytanią. Zagłębiem Saary, Ho­
landią, Czechosłowacją, Stana­
mi Zjednoczonemi Ameryki Pół­
nocnej oraz wszystkiemi innem i 
państwami Ameryki Północnej, 
Środkowej i Południowej i 
wreszcie ladfł Zachodnich (od 
13 grudnia do 1 stycznia|1931 r.) 

Opłata ca wyraz w telegra­
mach do Niemiec wynosi 19.8 gr. 
od słowa, 1 zł. 98 gr. 
do Wielkiej Brytanji 35.1 gr. 
najmniej 2 zŁ 70 gr., do Zagłę­
bia Saary 24.7 gr., Holandii— 

23.4 gr. najmniej 2 zł. 07 gr. gr., 
do Stanów Zjednoczonych A-
meryki—opłata od całkowitego 
telegramu wynosi 9 złotych. 

Bardziej szczegółowych ia-
formacyj udziela w tej mierze 
urzędy telegraficzne. 

Karpie żywe większe za 1 
kg.- w detalu zł. 440, drobne 
(skoczki) 3 zł., szczupaki duże 
5 zł„ małe 4 zł., okonie 3 zł. 
50 gr., plotki duże 3 zł. 50 gr., 
ryby śnięte: sandacze zł. 4,50, 
duże szczupaki — zł. 4,25, małe 
—zł. 3,20, okonie 3 zL, płotki 
duże 3 zł. małe 2 zł., stynki 2 
zł. 50 gr.. pytlingi średnie 1,75, 
duł* 2,25. Za pobierania wył-
szycb cen grozi surowa kara 
(do zł. 3.000). Równia! ceny na 
wyroby masarskie zostały znacz­
ni* obniżone. 

Uzupełniając naazą wiado­
mość o tragicznym wypadku 
autobusowym pod Wołkowys-
kłcsa dosoaimy, ż* do szpitala 
w Wihrie przewieziono specjal­
nym pociągiem: Piotra Zuk*, 
Zofię Łaaotę, Chają-Belę Tro­
jańska, Jakóba Klejnera i Te­
resę Koryszewską. 

W szpitalu sejmikowym w 
Wołkowrsku lezą: Natalia Wy-
dranowska i Marła Kaczerenko. 

Sekretarz Sądu Okręgowego 
w Grodnie • Piotr Zuk wiózł ze 
sobą akta sądowe i dowody 
rzeczowe, które zebrano, do­
tychczas jednak nie ustalono, 

czegoś nie brak. 
związku z katastrofą za-~wc 

trtyzoano Stanisława Walew­
skiego — maszynistę pociągu; 
Piotra Ciepłkowskiego—pomoc­
nika i t'Włodzimierza Radom­
skiego, kierowcę autobusu. 

Skoncentrowanie pługów 
odśnieżających 

. W związku z ostatniemi za­
wiejami śniełnemi Wileńska Dy­
rekcja P.K.P. zarządziła skon­
centrowanie na stacji kolejowej 
w Wilnie wszystkich pługów 
odśnieżających, które trzymana 
aą w pogotowiu na wypadek 
nagłej potrzeby odśnieżenia toru 
kolejowego. 

Umysłowo-chory 
zginął wraz z swojam mieniem 

Z Tow. Uiedzy Uoj 
Z powodu świąt Boit. 

rodzenia, odczyty w To wąsa 5 
wie Wiedzy'Wojaków*) 
zonu Białystok zostają od 
ne do dała 7 stycznia 1938 

gami-
dwoia-

Przeciwko 
panującej 

przyjmujcie 
tabletki 

ORYPI 
.TDCMT 

których skuteczność potwiai ei 
ło rejentalnie przeszło 6,000 le­
karzy. 

Gospodarze wsi Zwierzyniec-
WieOd od pewnego czaau za­
uważyli, i ł mieszkaniec tej wsi 
Sidor Bogumił) pędzi życia as­
cety. Ostatnio powybijał wszyst­
kie szyby w oknach swój cha­
łupy i posapycbał okna słomą, 
następnie rozebrał piec i rozpa­
lał ogień na środku mieszkania. 
To zachowanie przekonało są­
siadów, ił Sidor zdradza obja­
wy choroby umysłowej. 

Ponieważ cały czas zacho­
wywał aię spokojnie, gospoda­
rze nie meldowali o nim wła­
dzom. Onegdaj podczas rozpa­
lenia ognia jodło wem drze­
wem,' iskry padły na słomę i 
V domu powstał pożar. W 
ostatniej chwili Sidor zdążył 

wydostać się z płonącego domu, 
lecz wskutek silnego poparze­
nia zmarł. Jednocześnie dom 
jego doszczętnie spłonął 

Śmierć 
wskutek zaczadzenia 

W tych dniach w majątku 
Białebłoto w powiecie augus­
towskim, rano służba znalazła 
właściciela majątku Stanisława 
Tukałło nieżywego. Zawezwa­
ny lekarz skonstatował śfrrkrć 
wskutek zaczadzenia. 

Nieudana tranzaKcja 
W dniu 17 bm. na rynku w 

Białymstoku, Józef Kostecki 
sprzedał jakiemuś izraelicie cie­
laka za 58 zł. 50 gr. Nabywca 
wręczył Kosteckiemu 30 zł., o-
biecując resztę przynieść na­
tychmiast po odniesieniu ciela­

ka do domu. . 
Długo, długo czekał kmiotek 

wreszcie domyślił się, iż padł 
ofiarą oszusta i udał się do ko­
misariatu, g d z i e dyżurnemu 
opowiedział p r z e b i e g tran-
z akcji. 

Spadek z Ameryki dla Bobrowskiego 
Ministerstwo Spraw Zagra-1 ści, na podstawi* sprawozdania 

nicznych podaje do wiadomo 

Odczyt córki Twórcy Esperanta w Białymstoku 
Zapowiedziany przez kierow­

nictwo Miejskiego Uniwersytetu 
Powszechnego na niedzielę, dn. 
21 b.m., odczyt mag. praw Li­
dii Zamenhofówny, córki twór­
cy języka międzynarodowego, 
wzbudził zrozumiałe zaintere­
sowanie w naszem mieście, tak 

Przedłużenie Kursu 
LINJI AUTOBUSOWEJ Nr. 2 

Na skutek prośby właścicieli 
firmy „Samochód'', p. Starosta 
Grodzki w y d a ł zarządzenie 
przedłużenia kursu linii auto­
busowej Nr' 2 do cmentarza e-
wangelickiego, oraz od więzie­

nia do rogu ulicy Łomżyńskiej 
i Grunwaldzkiej w godzinach: 
od 7 do 9, od 13 do 15 i od 18 
do 21. 

Zarządzenie wchodzi w życie 
z dniem 22 grudnia 1930 r. 

Epilog sprawy bezprawnego noszenia 
munduru oficerskiego 

.Dziennik" w dniu 23 sierp­
nia rb. p. L „Ujęcie fałszywego 
rotmistrza" podał wiadomość, 
iż do komendy policji w Suwał­
kach władze wojskowe dostar­
czyły Wiktora Ochrysko (osada 
Filipów), który w dniu 18 sierp­
nia został zatrzymany w ogro­
dzie miejskim w Suwałkach w 
mundurze rotmistrza 13 pułku 
ułanów. 

Po wylegitymowaniu go oka­
zało się, iż nosi mundur bez­
prawnie i wogóle w żadnej 

armii nie służył. Onegdaj na 
wokadzie Sądu Okręgowego w 
Suwałkach figurowała ta spra­
wa. Po krótkiej rozprawie i 
przesłuchaniu świadków, Sąd 
wydał wyrok na mocy którego, 
oskarżony Wiktor Ochrysko zo­
stał skazany na 500 zł. grzyw­
ny, 6 miesięcy więzienia i 20 
złotych opłat sądowych. 

Sąd Okręgowy zarządził na­
tychmiastowe aresztowanie 0-
chrysko i osadzenie go w'wię-

Na 

Wódki, 

n a d c h o d z ą c e ś w i ę t a p o l e c a m y 
i znaae a* swej dobroci 

1,-llklery,koniaki, wina owocowe)miody 

..Stefan GENEM i M a S A 
w W A R S Z A W I E . 

S p e c i a l a o t ć f i r m y : 
Wiśniew słodka, likier Jla—ytfcs" i koaiak , 

Da ubycia w Ha.dtu Wia i Wódek m > Towarów Koloafalao-Gaetroaoa. 
1 - Ł 1 T 8 I T C , Ryaek KoScfamki U. teL 242 . 

,Arauiir g* 
Wadi** (k>*a* 

o godz. * * , a * i i a " p j ^ f 
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powieści MAŁGORZATY BOHEMY J.2L 

PAMIĘTNIK UPADŁEJ 
Draawttycuwy i braku wieataaaktjakiefo p.t „ D U S Z Z . B E Z I T Ł R I T 

— W r o l a c h ( l e a t a y a a u — 
Jako lekkoaeeabu knl»i,l» B 

Wttrn wiU pod da wpływy •"•» *Tmi aktor roayjakt 

UIIZA BROOKS j . ROWEfłSKI 

języka Esperanto. (Uroczystości 
w Białymstoku odbędą się pod 
protektoratem p. 'Wojewody 
Białostockiego Żyndram - Koś-
ciałko wski ego. 

W związku z temi uroczy­
stościami, na które przyjadą do 
naszego miast* cudzoziemcy z 

wszystkich krańców kuli ziem­
skiej aby złożyć hołd pamięci 
twórcy Esperanta, odczyt mag. 
Zamenhofówny stanowi aensację 
dnia. 

ze względu na osobę prelegent­
ki, jak i na aktualny temat 

Jak już pisaliśmy w sierpniu 
przyszłego roku Polska gościć 
będzie wielu znakomitych cu­
dzoziemców, którzy przybędą 
do Krakowa na XXIII Wszech­
światowy Kongres Esperanty-
stów. Protektorat nad tym Kon­
gresem objął Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej proŁ Mościcki. 

Goście codzozii mory przy-

na t. zw. „Pokongres , połą­
czony z odsłonięciem w na­
szem mieście pomnika twórcy 

Prelegentka zaznajomi słu­
chaczy z odwiecznym proble­
matem pomocniczego języka 
międzynarodowego i z niezna-
nemi szerokiemu ogółowi cie-
kawemi szczegółami ruchu espe-
ranckiego, ogarniającego wszyst-

łndzkiego. 
Po odczycie mag. Zamenho-

fówna przeprowadzi krótki pró­
bny wykład języka Esperanto 
według słynnego nowoczesnego 
systemu księdza rumuńskiego 
Andrzeja Cze, który w charak­
terze sekretarza propagando­
wego Międzynarodowego Cen­
tralnego Komitetu Esperanty-
stów objeżdżał różne kraje i 

WzzyiHdm. którzy wzięli udział w oddania oatatoiej poezngl n 
| łtma Kochanemu Masowi. Ojca i Dziadkowi 

ś. p. Józefowi Michniewiczowi 
| lab którzy przeabli ałowa pociechy w tai ciężkiej dla nai chwili, a w I 
ezczefóUoeci Jcfo Ekacelencji i Najdoatojaialazamni Kriedm Meiropo-) 
Bata Roamaldowi Jarbnykowakiemn za aadoalaaaa błaaoaatwlaaatwa I [ 
wyrazów wipoiczada. |ak ińaali l WieUbaamui Dnchowienatwa w Bia-
tyautoko. WiaUbaaan Ifilądrn Proboazcznwt Czaplowikirmu w Muro-
waact. a takza Prasaaowi Sądu Okrełowejo w Bialymatolro. Pana Za-
bclawiezowi oraz Saaaowayai Sąaladom I 2yczliwym Zmarłego, składają I 

rdaczaa J o g Zapite* 
Żona, syn, synowa l wnuki. 
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S K Ł A D W I N . W Ó D E K 
Kofonjałno uBiuuflOfliłczAwaji 

Jakób Lifszyc 
Rynek Kościaszki 11, telei 2-62. i 

Wina gronowe oraz owocowe krajowe. 
Miody, Likiery, Koniaki i Wódki. 

Konserwy rybne, jarzynowe i owocowe. 
Ryby wędzone, Śledzie królewskie. 

S E R Y R Ó Ż N Y C H G A T U N K Ó W . 
Bakalie, cukierki, czekolada i pierniki pierwsz. 

jakości w wielkim wyborze po najniższych cenach. 

MODERU Dziś Początek o godt, 6-ej 
Naas*OK>wy iika śpiewno dlwi>kowy Ceny od 1 zł. 

zn KULisnni KABARETU 
pory waląca saaa* aalteaaa. om 

w roli ftowaat Bob.tarka filmu 
.Roaaaaa w n a l l n i i i a ) raaąy" 

ila aą kaawic życia wcpołczaaaa|o 

Coleen Moore 
Ni«w,dxiaoi 

Ponadto 
•eaay 

KONOOtT 

tpiram i tanoa 
a i k a b l a Iowa w aalia aaa kokwoaih 

HAWAJSKIEGO ZESPOŁU 

nauczał masowo Esperanta po 
esperancku. 

Ksiądz Cze „nawracał" na 
Esperanto literalnie całe miasta, 
których mieszkańcy w ciągu 
krótkiego czasu pod jego kie­
rownictwem przyswajali sobie 
całkowicie język esperancki. 

Odczyt wraz. z wykładem 
próbnym odbędzie się w teatrze 
„Palące" o djodz. 6 wiecz. 

Nsiclwatauaw. 

Księgarnia A. Brzostowskie­
go, Rynek-Kościuazki 7, na bie­
żący sezon gwiazdkowy otrzy­
mała ogromny transport ksią­
żek na podarunki gwiazdkowe 
w różnych cenach. 

Piękną książkę w oprawie 
można dostać już od 50 gr. — 
Prosimy wstąpić i obejrzeć. 

konsulatu R. P. w Detroit, że 
dnia 10.VI 1930 r. zmarł w De­
troit, Michigan w Stanach Zjed­
noczonych, Bronisław Bobrow­
ski, pozostawiając spadek w 
gotówce w sumie około 8.000 
dolarów. Zmarły testamentu 
nie pozostawił. Miał pochodzić 
z byłej gubernji grodzieńskiej, 
gdzie podobno mieszkają jego 
krewni. 

Głodne stado wilków 
rozszarpało chłopaka 
Robotnicy, zatrudnieni przy 

wywożeniu drzewa z lasu jfwpi 
Oran, na drodze Oraoy-OTiif-
niki znaleźli w śniegu rozszar­
pane zwłoki chłopca. Jak się 
okazało, są to zwłoki 12-letnie-
go Witolda Jurewicza z Oran, 
który wybrał się do krcwkych 
w jednej z sąsiednich waiy na 
drodze został zagryziony 
wilki. 

Zgon 75-lefniego wieśniaka 
Na szosie w pobliżu Knyszy­

na przejeżdżający wieśniacy 
znaleźli pod wywróconą fur­
manką 75-letniego Tomasza 

G R U Ź L I C A 
TO JEDEN 

Z IJflJSTRIiSZillEJSZyCH 
UROBÓw LUDZKOŚCI 

kup nalepkę przeciwgruźliczą 

• 
*NERWOL«-
Chemika dr. Friazoaa jedyny rady­
kalny i wypróbowany arodek (na­

cieranie) przeciw 

REUMATYZMOWI 
kłucia z powodu pnczl^bwnu, po-

strzaŁowi. Ucbiaiowi i tp. Żądać 
w aptekach I akta da eh aptecznych 

Wyrób i główata a prze da i 
APTEKA MIKOLASCHA 

Lwów. Kopernika I. 

Pietrzyckiefo, mieszk. wsi] • 
no. Prawdopodobnie śmierć i s -
stąpiła wskutek nieszczęśrł* 
wypadku. 

POLSKIE' 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
..Dziennik BlalostocłcT. 
ul. Legjonowa Nr. 1. Telef. 11. 
Przyjmuję 
wszelki* obstalaakl 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

O K U L I S T A 
Przyjmuj* chorych od I I -

Lipowa 44-a. lal 50 

Dr. J WALEWSW 
i • • CHnsf wHirtUM, I M M 

Frzyhaale raaw I od 
4—5 pp.WnUdriek; I 

WARUNKI MRH^MERATY 
CENY OOŁOS22EN: za 

l.-azpałtowy. Za terminowy 
z dostarczaniem do domu — ZŁ 5, — zamłejscoa 

aaasokość aapalty rodakc. w tekście na 4 Ł_ 
Adaakristracja ni* odpowiada. Na Zasadzi* uchwal Zjazdu j 

Wydawca i rodaklor nś^swisdswilai MARJA LUBKIEWICZOWA 

wraz z przesyłką — Zł. 5 Cr. 50, — zagraniczna — Zł- 9. 
[70 groszy, zwyczaju połowa szpalty rodąkc—25 gr., drobne za 

Prowinc. wszystkie komunikaty instytucyj prywat i społacz, 
Polskie Zakłady Graficzne .Dziennik Białostocki" Legionową 


